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Ł GDZIE PRACOWAĆ PO STUDIACH

z centrum
Warszawa traci pozycję lidera na RYNKU PRACY.
Absolwenci coraz rzadziej tu zostają. Wracają do swoich
matych, rodzinnych miejscowości. Bo tam też jest praca.
Równie dobra i równie dobrze opłacana.

P otwierdza się tendencja,
na którą zwrócono uwa-
gę na początku zeszłego

roku. Absolwenci uniwersyte-
tów i szkól wyższych coraz czę-
ściej wybierają na miejsce pra-
cy Kraków, Wrocław lub
Poznań. Wielu decyduje się tak-
że na powroty do rodzinnych
miast, gdzie otwierane są cen-
tra biznesowe. Co prawda w
dalszym ciągu najwięcej ofert
pracy dotyczy Warszawy, ale jej
pozycja słabnie. Ze stolicy po-
chodzi już tylko co szósta ofer-
ta pracy, podczas gdy w pierw-
szym kwartale 2005 roku dla
Warszawy przeznaczona była
co piąta propozycja. Tę tenden-
cję wyjaśnia Łukasz Radzikow-

ski, research consultant w fir-
mie doradztwa personalnego
Hays. - W Warszawie brakuje
dużych inwestycji. Słabnąca ro-
la tego miasta nie będzie mia-
ła wielkiego wpływu na gospo-
darkę całego kraju, ale przez
jakiś czas da szansę na rozwój
innym ośrodkom miejskim
- mówi Radzikowski.

l rzeczywiście, coraz wię-
cej ofert pracy pochodzi z
innych województw. - Dużym
inwestorom po prostu bardziej
opłaca się zbudować główną
siedzibę poza Warszawą, która
jest niezwykle droga i nie stosu-
je zachęt w postaci np. ulg po-
datkowych - tłumaczy Łukasz
Radzikowski. Nie dziwi zatem

to, że ostatnimi czasy w innych
polskich miastach rynek pracy
rozwija się szybciej niż w War-
szawie. Niezwykle dynamicz-
nym miejscem pracy jest Wro-
cław, gdzie coraz częściej in-
westują zachodnie firmy, jak
na przykład HP czy LG.

Potwierdzają to świeżo upie-
czeni absolwenci oraz studenci
ostatnich lat studiów, uczący się
poza Warszawą. Szymon Zalew-
ski nie martwi się bezrobociem.
Dostał pracę od razu po stu-
diach, właśnie we Wrocławiu. Ja-
ko absolwent zarządzania infor-
matycznego otrzymał dużo at-
rakcyjnych ofert. Sam przyzna-
je, że nigdy nawet nie myślał
o szukaniu pracy w stolicy.

- Tam rynek jest już nasycony
specjalistami - wyjaśnia. Podob-
ne przekonania ma Krzysztof
Jagielski, który po ukończeniu
stosunków międzynarodowych
zaczął pracować w krakowskim
centrum outsourcingu procesów
finansowo-księgowych Cap Ge-
mini. I jak sam opowiada, nie
miał najmniejszych kłopotów ze
znalezieniem pracy. - Tutejsze
firmy są otwarte na młodych lu-
dzi, którzy znają języki obce.
Pracuję w branży, która mnie in-
teresuje i jest rozwojowa. Dla
mnie to jest najważniejsze - wy-
jaśnia Krzysztof.

Duże szansę na zawodowy
rozwój są także w innych mia-
stach, jak chociażby w Łodzi.
Dorota Kamińska, absolwent-
ka anglistyki na Uniwersytecie
Łódzkim, jeszcze jako student-
ka pracowała w Europejskim
Centrum Młodzieży. Była pilo-
tem wycieczek. Dzisiaj, w tej
samej firmie, to ona rekrutuje
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chętnych na to stanowisko kan-
dydatów. Jej koleżanka z roku,
Katarzyna Walburg uczy w pry-
watnej szkole angielskiego. Czy
myśli o tym, żeby kiedyś prze-
nieść się do stolicy? Nie. - W
Warszawie jest więcej szkól, ale
i większa konku-
rencja wśród lekto-
rów, a place są po-
równywalne - uwa-
ża Kasia, która pra-
cuje w JD J Bachal-
ski. Ona także mó-
wi, że jej znajomi
ze studiów szybko
znaleźli pracę w Ło-
dzi, i to w swoim za-
wodzie. Łódź z każ-
dym rokiem zysku-
je na wartości. Po-
dobnie jak wiele innych, dotąd
niedocenianych miast.

Atrakcyjność takich regio-
nów wynika stąd, że coraz wię-
cej firm wybiera na swoje cen-
tra właśnie mniejsze miejscowo-

ści. Odpowiednio prowadzona
polityka ekonomiczna ściąga
do nich światowych gigantów
przemysłowych. Motorola ma
centrum badawcze w Krako-
wie. Siemens rozwija oprogra-
mowanie we Wrocławiu. W Ło-

Stolica, kiedyś
synonim szczęścia,
pracy i pieniędzy,

dzisiaj nie ma
tak wielu

sympatyków.

dzi Indesit stworzył centrum
księgowe.

Jak na takim tle wygląda do-
tychczasowe warszawskie pra-
cownicze eldorado? Stolica, kie-
dyś synonim szczęścia, pracy i

OFERTY PRACY DLA SPECJALISTÓW
Sprawdź, w których województwach Polski jest poszu-
kiwanych najwięcej pracowników.

Źródło: www.pracuj.pl

pieniędzy dzisiaj nie ma tak
wielu sympatyków. Jeśli kogoś
męczy chaos dużego miasta
i marzy o dobrej pracy w mniej-
szym, spokojnym miejscu, ucie-
ka z Warszawy. Czego najlep-
szym przykładem jest droga
zawodowa Sylwestra Kukow-
skiego. - Wiele lat pracowałem
w dużej firmie w Warszawie.
Po pewnym czasie zaczęło mnie
nużyć to samo zajęcie, jak rów-
nież miasto. Dowiedziałem się,
że w Kole duża firma poszuku-
je pracowników. Wysłałem tam
CV i po dwóch spotkaniach do-
stałem nową pracę - wspomi-
na Sylwester, teraz kierownik
działu planowania we francu-
skim koncernie Saint-Gobain
(producent narzędzi ścier-
nych). Jak twierdzi, nie żałuje
swojej decyzji. - Wynegocjowa-
łem fantastyczne warunki fi-
nansowe, dostałem o 100 pro-
cent wyższą pensję niż w
stolicy. To nie była trudna decy-

zja, bo marzyliśmy z żoną o ży-
ciu w mniejszym mieście - opo-
wiada. Firma, w której pracuje
Sylwester, zatrudnia około 700
osób. Cała kadra zarządzająca,
menedżerowie to ludzie spo-
za Kola, przyjezdni z okolicz-
nych miast i miasteczek. Ale
także warszawiacy.

Wyjazd ze stolicy przestał
być już szokującą czy szalo-
ną decyzją. Spośród wszyst-
kich województw, wyłączając
mazowieckie, najwięcej ofert
pojawia się w śląskim, wielko-
polskim, dolnośląskim oraz ma-
łopolskim. Ponadto liczba ofert
pracy w tych rejonach systema-
tycznie wzrasta. Statystyki wy-
kazują malejącą atrakcyjność
stolicy pod względem rynku
pracy. Szkoda? Tak, ale tylko
warszawiaków.
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